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UKAZ NAJWYŻSZY. 


przepisy 0 przemyśle górniczym w guberniach 
Królestwa Polskiego, 
(Najwyżej zalyierdzone w dniu 28 kwietrwa 1892 r.), 
(Dalszy ciąg). 
CZĘŚĆ TV. 
niu gruntów dla cksploś- 
tacyj kopalin. 

B) Eksploatacya alin może być prowadzona 
głącznie w granicach gruntów, wydzielonych w 
tre cela z rozporkądzenia rządu, b 
*g) Prośba o wydzielenie grantu winna być pò- 
luz za pośrednictwem inżyniera | spiew na 
isię ministra dóbr państwa. W prośbie należy o- 
sisczy nazwę wydżielonego grantu; b) dla eks- 
jostacyj jakich kopalin i na zasadzie jakiego od- 
Frycia żądane jest wydzielenie; c) położenie 2- 
m wydzielonego, t. j. gubernia, powiat, i 

gruntu; d) obszar jego; e) na jakich zie- 
nisch żądane jest wydłielenie. Prócz tego, do proś- 
tr zależy dołączyć w trzech egzemplarzach plan i 
ritr miermiczy wydzielonego gruntu, albo też 
śmudectwo markszajdera o tem, że dokumenty te 
rztzeń przygotowywane. 
% Pbrośba 0 wydzielenie grantu dis oksploatacyi 
kopaliny, wymienionej w art. 3, pozostani bez 
Ak jeżeli ją polano przed zawiadomieniem 
sołkryciu kopaliny 1 b) jeżeli ją podano po upły- 
wia trzech miesięcy od dnia poświadczenia odkry- 
dja (art 26), a w wypadkach, gdy = powodu tego 
odkrycia wniesiono protesty i zarznty— po upływie 
miiu tygodni po ogłoszeniu przez iażyniera gór: 
szego rezultatów dokonanego przezeń rozpatrze- 
tis sprawy (art. 27). í - 
Bi) Wrazie podania przez kilku poszukiwaczy 
prośb e wydzielenie dla eksplontacyi kopalin, wy- 
miewionych w art. 3-cim, tychżesumych gruntów, 
ehsiażby z nieco różnemi granicami, tudzież w tym 
ku, kiedy żądane grunty schodzą mniej 
więcej 2 em sąsiełuiemi, o. wydzielenia 
których, dla eksplontacyi tychżesamych kopalin, je- 


4 wydziele 


dzocześnie wniesiono prośby, wówczus pierwszeń- 
stwo oddaje sią temu z poszukiwaczy, do którego 
należy plerwsze odkrycie rdzeanego pokładu kopa- 
liny. Jeżeli pierwszy seymen nie nezynił zadosyć 
w om art. 24, 25 1 30, tudzież, jeżeli nie 
dowiódł rzeczywistości odkrycia, lub tego, że do- 
kumsł go pierwszy, w takim razie pierwszeństwo 
oddaje sę temu poszukiwaczowi, który pierwszy 
doniósł o odkryciu. 

32) W jednej i tejaamej miejscowości mogą być 
wydzielane grunty różnym osobom dla eksploata- 
ty) różnych kopalin, chociażby ta grunty schodziły 
ję wzajemnie, lecz podobue wydzielenię winno być 
onana nie inaczej, jak pó zaświadczenia infy- 
tera górniczego, że nowo dozwolone roboty nie 

zkadzały robotom przemysłowca górni* 


44) s 
Jastyn Me. ©arthy. 


DZIEWICA ATEŃSKA. 


Przekład z angielskiego W. R. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 155), 


— Qzyż rzeczywiście wybuch blizki? — 
pytałem. 


pelglając się nademną, ażeby obecni nie 
dostyszeli. 
— Bądź gotów opuścić jutro wieczorem 
Almy, Gdzie pojedziesz, powiem ci po- 
km. Jutro przejdź się po całem mieście, 
cię każdy widzi, mów, że spodzie- 
Misz się wieści z Londynu i zamyślasz 
do Konstantynopola, bo rząd an- 
i nie wierzy w powstanie Grecyl. 
są Morchád będzie też gotów towarzy- 
d, 


Poczem głośno zawołał: 
— No, Clevelandzie, masz teraz sporą 
dog nowin dla swoich gazet! 
— Bardzo dobrze — odparłem wesoło 
k jestem pewny, że przed wieczorem te' 
Śi powtórzysz wszystkim koresponden- 
„Znám cię wybornie! 
Czy ndzielisż mi pan jakich nowin?— 
l się teraz Lwyejoy, a ża nim kilku. 
mdentów, : 
E Kochany Clevelandzie | wy panowie— 
jay atong miną odparł Margarites — 
tie mi nie wierzycie, to nie pytajcie, 
Więcej niemam wam do powiedzenia. ' 
edy nic nam nie powiedziałeś —za* 


Hwilal Lovejoy. 
rites z godsością milczał, po chwili 
l; poszedłem za nim, chcąc się cté. 
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czego, któremu wydzielono grunt wcześniej, i nie 
go na straty. 

33) Wydzielenie gruntów dla eksploatacyi pokła- 
dów węgla kamiennego, mającego mniej niż dwie 
atopy grubości, dopuszcza się jam przy szcze- 
gólnie yślaych warunkach Ake oatacyi. 

734) Wydzielenie gruntu na własnej ziemii poda- 
jącego prośbę, lub też na ziemi cudzej, lecz po do- 
rowolnej zgodzia z jej posiadaczem, dokonywa- 
ne będzie z rozpor enia departamentu górni- 


35) Wydzielanie gruntów ną ziemiach cudzych, 
bez pozwolenia ich włąścicieli, dla eksplontacyi 
wymienionych w art. 3-cim kopalin, tudzież w ma- 
jątkach majoratowych, chocisżby za pozwoleniem 
ich właścicieli, może być dokonywane nieinaczej, 
jak za osobnem w każdym wypadku pojedynczem 

zwoleniem Najwyższem, w drodze ustanowionćj 

la wywłaszczania przymusowego nieruchomości na 
pożytek Pee lab społeczeństwa (Zbiór praw 
cyw., t X, część I, wyd. 1887 r., art. 575 i nast), 
z zastosowaniem, odnośnie do określania, wynagro- 
dzenia właściejeli w braku dobrowolnej zgody stron, 
art 47 —53 niniejszych przepisów. 

u 1. W powiatach będzióskim, guberui piotr- 
kowśkiej, i olkuskim, guberni kieleckiej, przymuso- 
we wywłaszczenie potrzebnych dła eksplontacyi 

órniczej wnętrz i działów gruntów, dozwalane 

ie przez ministra dóbr państwa, bez starania 
się ò pozwolenia Najwyższe, Ministrowi dóbr pań- 
stwa służyć będzie prawo i w innych powiatach, 
gdzie, po odkrycin znacznych pokładów kopalin, 
wymienionych w art, 3-cim, przemysł prywatny 
zwróci się do ich eksploatacyj, staraniem się o Ukaz 
Najwyższy o wywłaszczeniu przymusowem, nie dla 
każdego pojedyńczo wydzie gruntu, lecz w 
granicach całego powiatu. Na zasadzie tego Ukazu 
wydzieląnie gruntu w takich powiatach może być 
dokonywane również z dęzwolenia ministra dóbr 
państwa. 

Uwaga 2. Na wydzielenie gruntu w majątkach 
majoratowych, w dym wypadkn pojedyńczym, 
RY wystarać się za każlym razem 0 pozwole- 
Die ajnytsze, ~ 

36) Grunt wydzielony nie może zajmować więcej 
obszaru jak 260,000 sąśni kwadratowych, najmniej- 
Bzy zaś wymiar obszaru gruntu wydzielonego okre- 
śla minister dóbr państwa, odpawiednio do warun- 
ków miejscowych i rodzaju ko] e 

37) Grant wydzielony winien mieć. o ile możnó- 
ści, kontury prawidłowe i granice, z linij prostych, 
aa RY m szarokość jego wina równać się przynaj- 
mniej trzeciej części długości, jeżeli temu nie prze” 
szkadzają warnnki miejscowe, 

Uwaga. Szerokość gruntu wydzielonego dla wy- 
dobywania rady żelaznej, dla eksploatacyi rudy że- 
lsznej, jeżeli tez £ wydziela się na ziemi wła- 
suej, lob na cudzej, lecs na zasadzie umowy dobro- 
woluej z właścicielem, może być mniejszy od trze 
ciej części długości. 

(Prąwit. wiestnik) 


(D; & B). 


Sne Z EZ Z A 


go dowiedzieć. Na schodach zgromadzone 
tłumy witały go radośnie, powiewając czą- 
pkami i zapalonemi pochodniami. Marga- 
rites był bohaterem dnia, piękny w swej 
tawis wzbudzał naokół uwiel- 
bienie. Nienawidziłem gol 

— Czy zobaczymy się jatro? — zapyta- 
łem Margarites'a gdy wsiadł do powozu. 

— Zobaczysz lub posłyszysz o mnie, je- 
dno'lub drugie. Czas zabawy już minął, 
Clevelandzie! — pośłyszałem odpowiedź. 

— Cieszą się z tego. 

— Doprawdy? Poznamy teraz kim je- 
steś; pokaże sią wkrótce, kto będzie lė- 
pszy, ja czy ty? 

— 0! ja niemam nic do stracenia, pod- 
czas gdy ty z życiem tracisz wszystko — 
odrzekłem z goryczą. 

— Zobaczymy, zobaczymy, kto więcej 
ceni swa życie — gniewnie odparł Marga- 
rites. Poczem raz jeszcze skinął rożeniu- 
zyszmowanemu tłumowi i wsiadł do powozu, 
aby odpocząć po świetnie odegranej roli 
w ciągu tego wieczorn. 

Smutny i żoużony wróciłem do domu, 
długo zasnąć nie mogłem, a przez sen wi- 
działem Margarites'a czychającego na mo- 
je życie. Rano dopiero wytłómaczyłem 
sobie, że Margarites niema najmniejszego 
powoda nienawidzić mnie, nie zawadzałem 
mu, nie przeszkadzałem w dopięcłu upra- 
gniomego celu. ~ 


ROZDZIAŁ XXIX. 


— Stenio, Steniol... Vale! 

Z tym okrzykiem zbudziłem się haza- 
jutrz, słońce jasno oświezało pokój. 
"W myśli mi stanął ów pierwszy poranek 
po przyjeździe ze Steniem do Aten... Z rá- 
dością powitałem młodego przyjaciela. 

— Qhciałem już od samego rana przyjść 
do ciebie, eladnia Miang zabrał poy 

,a po m idziemy zwiedzać Par< 
cyk — mówił Stenio. x 


nn, 
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CENA OGŁOSZEŃ. 
ła Jeden wierez politem lab za jego 
miejsoe 6 kop., z ustępstwam 
szęłcjej powtarzajązych sią siho wię: 
kszyeh ogłoszeń odpowiedniego rabatą 
Nakralegi: za każdy wiersz 10 kop 
Reklamy: są katdy wiersz 12 kop. 
Stals 3 wierszowa ogłoszenia adró- 
towe po ra. 2 miesięcznie, - 
Od nzieżności przewyższających 10 


tubli ustępstwo dodatkowe ogółne $ 
prao. 


ADMINISTRAOYI: 


ŁÓDŹ. 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


*ódź, dnia 16/FII 1892r. 

X Wobec braka popytu, z wczorajszych 
dowozów żyta i pszenicy nie nie sprzeda- 
uo — prócz owsa, którego 1,500 korcy 
nabyto po rs. 3.20—3.40 za korzec. Ceny 
słomy, siana i koniczyny utrzymują się na 
dawnym poziomie. 


Drogi wodne. 

x Właściciel berlinek, W., nabył w El- 
blągu wielkich rozmiarów statek do prze- 
wożenia ładnnków, posiadający oprócz 
machiny parowej ulepszony system żaglo- 
wy. Statek, mieszczący do 30,000 pudów 
towaru, zawinie do brzegu warszawskiego 
z końcem b. m. 

Drogi żelazne. 

x Rada zarządzająca kolei terespol- 
skiej wyznaczyła kilka tysięcy rubli na 
wynagrodzenie dla Wekiargen nrzędników 
za pracę w godzinach pozabiarowych przy 
zakończaniu rachunków za okres 5-miesię- 
czny r. b., oraz za sporządzenie sprawo- 
zdania. 

x Ks.Chyłkow, urzędnik do szczegól- 
nych poraczeń naczelnika sztabu, miąno- 
wany został dyrektorem kolei nadwiślań- 
skiej ze strony rządu. 

X Przedstawiony do ministerynm ko- 
munikacyj projekt ustawy kasy zalicz- 
kowo-wkładowej urzędników kolei jad- 
wiślańskiej w tych dniach ma być za- 
twierdzony. 

X Na wielu kolejach w Rosyi przystą- 
piono obecnie do podniesienia siły nośnej 
krytych wagonów towarowych do 
750 pudów. "Dotychczas siła nośna wię- 
kszej części wagonów mie przenosiła 600 
pudów. 


Przemysł. 

x Tegoroczny połów jesiotrów w 
Wiśle zawiódł oczekiwania rybaków. W 
roku ubiegłym pod Włocławkiem łowiono 
po 380 sztuk dziennie, obecnie łowią zale- 
dwie po kilka na dobę. Po stronie pra- 
skiej połów nielepsz. 
— Sami? 

— O, nie! w towarzystwie pani Rosai- 
re — odparł z niezadowoleniem, 

— I panny Rosaire? 

— Atena nie idzie, a pani Rosaire stu- 
żyć ma za cicerona. 

— Lecz ona wcale nie zna Partenonu! 

— Q, dla ojca zanadto dobrze. W jego 
oczach pani Rosaire jest czarującą kobietą 
i chcialby z nią dzień cały spędzić. Po- 
wiedz mi co stary o Partenonie, Perykle- 
sie, Neptnoie czy Apolinie, ażebym mógł 
w kłopot wprowadzać panią Rosaire, to 
będzie kapitalne! 

—- Czy myślisz, chłopcze, że pozwolę ci 
drwić z własnego ojca? 

— Nie z ojca, lecz z pani Rosalre, nie 
lubię tej kobiety. 

— Dlaczego to? lubiłeś ją dawniej. 

— Dawniej, lecz nie dziś, Próżna i du- 
mna z niej kobieta, lecz ojciec iunego 
zdania, zachwycony nią — ż nieukonten- 
towaniem mówił Stenio. 

Czyżby pani Rosaire zarzueała sidła na 
sir Tomasza Vale? pomyślałem sobie — a 
sir Tomasz był już załspany? Nieukon- 
teutowanie Stenia naprowadzało na ten 
domysł. 

— Widzisz—zaczął znów Stenio—rania- 
tko jeszcze przychodzi list od pani Rasai- 
re, grzeczny bardzo,.z prośbą odnowienia 
starej znajomości, przyczem ofiuruja się 
oprowadzić go dziś po Partęnonie. IJdzią 
więc ojciec z małą wizytką do pani Ro- 
saire, mnie ciągnie z sobą; zastajemy bar- 
dzo miłe przyjęcie, ułożono plan spędzenia 
wspólnie dnia sałogć, a js mam wszędzie 
towarzyszyć im. Gdy 
a nami?—Nie mogłem powiedzieć, że nie 
jestem już mile widziany u pani Rosaire, 
zapytałem tylko, czy wie ua pewno, że 
Atena nie weżmie udziału w wycieczce? 
Stenio 


Ogłoszenia przyjmo 
oraz w biursę ogłoszeń Rajchimana | Frendlera 


_]że wychodzi za tego greka Murgarites'a 


byś, stary, poszedł | j 


wane są: w Admiaietznogi nDsieanika* 


Rękopisy nadeałaue bes zastrzetenia — nie będą zwracane. 


X Faubrykanci, przerabiający wełnę, 
otrzymali polecenie w ihteresie zdrowia 
robotników, aby pakunki z wełną nić 
były otwierane isortowane we- 
wnątrz fabryki, lecz zdala od zabu- 
dowań, pod dozorem władzy weterynaryj* 
no-policyjnej. Tylko ten materyał, który 

dzie uznany za zupełnie bezpieczny pod 
względem sanitarnym, dopuszczony zosta= 
nie do obrabiania. Przed sortowaniem, 
wełna powinna być przemyta w mydli- 
nach, a następnie dopiero sortowana w 
stanie wilgotnym. Wyższe gatunki wełny, 
jak kaszmir, alpaga i t. p. należy sortować 
oddzielnie, w myśl specyalaej iastrukcyi. 

X Z Dąbrowy górniczej donoszą do 
„Kucyera codziennego”, że zawiązało się 
tam nowe towarzystwo eksploatacyi wę- 
gla kamiennego, mianowicie nieczynne od 
dłaższego czasu kopalnie węgla kamienne- 
go w Łagiszach, nieopodal Dąbrowy, na- 
była w tych dniach spółka kapitali- 
stów krajowców, złożona z pp.: hr. Po- 
tockiego, hr. Ostrowskiego i p. K. Nowo- 
nabywcy natychmiast do eksploatacyi wę- 
gla przystępują; powierzywszy prowadze 
nie tych kopalni znanemu w tych stronach 
specyaliście inżynierowi górniczemu, p. 
gt. Na odbytem temi dniami zgroma- 
dzeniu akcyonaryuszów towarzystwa za- 
kładów hutniczych Huta Baukowa, powo», 
łano na dyrektora nowabudujących się w 
gub. ekatarynosławskiej zakładów górni- 
czych, do tegoż towarzystwa należących, 
p. Fleteaut'a, inżyniera górniczego, b, wy- 
chowańca szkoły centralnej paryskiej, na. 
wicedyrektora zaś inżyniera górniczego p. 
Jabat'a. 

Wykształcenie przemysłowe. 

X Przy petersburskim fustytucie tech- 
nologicznym ma być założona szkoła 
specyalna, wyłącznie dla przęgotowy- 
wania maszynistów. 

Ubezpieczenia. 

X W ..poludniowej Rosyi powstaje nowe 
towarzystwo dla ubezpieczenia włą- 
ścicieli ziemskich od nieurodzaju i 
zniszczenia zasiewów przóz susły, szarań- 
czę i iune szkodliwe zwierzęta i owady, 


Nie lubiłeś go zawsze, a ja dziś zgadzam 
się z tobą zupełnie, Jak ona może wy- 
chodzić za cudzoziemca? Myślałem daw- 
niej, że ty się o nią starasz. 

— Może my właśnie jesteśmy dla niej 
cudzoziemcami, Margarites jest pięknym 
mężczyzną, przytem bogaty. 

— Czy to prawda, co mówią o wojnie? 
— zapytał znów Stenio. 

— Zanosi się na coś, a chciałbym, żeby 
jaż raz wybuchło. 

— Czy wziąłbyś udział ? è 

— Mówiąc między nami i w największej 
tajemnicy, nie dziwiłbym się, Stenia, gdy- 
bym wziął udział w walce. Przecież ta 
moje rzemiosło, 4 było nim przynajmniej 
niegdyś. Lecz poczekaj chwilę, wyjdziemy 
razem. 

Poszliśmy na śniadanie, a potem na 
spacer; wracając, ujrzeliśmy panią Rosaire 
w otwartym powozie z Sir maszem, 
Zbliżyłem się, aby zamienić słów parę po- 
witania; pani Rosaire przyjęła mnie z wy- 
szukaną grzecznością i m any „RER 
obsypując zarżutami, iż nia o ziłem rej 


itak dawno, że Atena zgromi mnie za to, 


Kokietowała swojem przymilaniem się sit 
Tomasza. " 

— Usiądź pan z nami— powiędziała mi 
w koficu — jest wolne miejsce, bo Atana 
zostaje w domu. ` 

giem zaproszenie, widząc, że ma mi 

do powiedzenia. Korzystając też z 

chwil, gały air Vale szedł dać połece- 
nia woźnicy, zwróciła do mnie: 

— Kelyinie, mój ilr drogi chiópezel 
estem taka strapiona. la 
Ema w dy uż ada jaś 
nie zrobić? 


— Zrobić, co takiego? 


DE a 


ich 
we: zaleca obecnie dla możliwie częstej 


Jajianawa, p. H., który z powyższych wi- | liczby takieli środków załączeno: założenie 
dóków wyda ozdobne album. j saniterno-statystyczaych biur F ïal- 
Pomyłka. Pan _S., tniejszy urzędnik| nych i powiatowych; nstanówie - 


jących środków REA: których | przeniesienie rzeczy ze starego mieszkańia | strzenie kar za niewypełniente obowiązko- 


spis otrzymał przy reskrypcie 


1) Koperwas żelazny (ferrum 
sulphuricum); I funt na jeden garniec wo- 
7 słąży do dezinfekcyi kloak i śmietni- 

w. 


10-cia osób na 24 godziny. - 

Rozpuszczony płyn w beczkach ma być 
pomieszczony w kloakach, dla prędszego 
polewania takowych. 

2) Chlorek (ealearia hyperchlorosa) 
dla polewania ekskrementów; jeden fant 
na 2 garnce wody dla 20 osób na 24 go- 
dziny; ceua za 1 funt 10 kop: 

3) Kwaskarbolowy (acidum ear- 
bolicum) do polewania ekskrementów, !/ 
funta na 1'/, garnca wody dla 30 osób na 
24 godziny, cena za 1 funt- rs. 1. 

4)Proszek karbolowy do obsy- 
pania rynsztoków, cena za 1 fuut 10 kop. 

s)Ałun (allumiaiom sulphariecaw) 1 
funt na 1 garniec wody dla 20 osób. 

6) Do dezinfekcyi rynsztoków i śmietni- 
ków mhźna skalecznie używać proszku 
z niegaszonego wapos i węgla miałko tlu- 
CZONEgO. 

7) Dobre jednak wypłukanie rynsztoków, 
Kloak i t. d. czystą wodą okazuje się bar- 
dzo dobrym dezinfekcyjnym środkiem. 

W z. inspektora medycznego (podpisany): 

A. Podolska. 


W końcn p. prezydent nadmienia, że je- 
dńym z powyżej wymienionych dezinfe- 


kcyjnych środków (najlepiej koperwasem | 16-letni młodzieniec, udał się 
żelaznym) powinny być polewańe rynszto- sprer 
ki, śmietniki, miejsca ustępowe I t, p., 0- py wi da own 


prócz tego, posypane proszkiem chlorku. 
Urlopy. 8 Otrzymali urlopy na czas wa- 


kacyjny: dyrektor gimoazyum męzkiego, | tek nie był niebezpieczny i p. W. 
Rożdiestwienskij, inspektor wyższej | łach do 


r. st, 
szkoły rzemieślniczej, r. st, Karpow, le- 
karz tejże szkoły, d-r Wolberg i nauczy- 
ciel gimnazyum żeńskiego, r. st. Żukow. 
Album Julianowa. Artysta-malarz, p. Wło- 
dzimierz Zamarajew, wkrótce ma przystą- 


zydencyi letniej p. Juliusza Heinzla — 


[jest twoje mieszkanie — 


— Czy chcesz wstąpić najpierw do sie-| * Dokonano całkowitej rawizył sani- 
bie?—zapytuje. taruej wszystkich okrętów na morzu 
— Jakto do siebie, wszak w tym domu | Czarnem i Kaspijskiem, 
zabrzmiała odpo-|  * Opracowanie projektu, dotyczącego 
wiedź. niższego składu służby zdrowia 
Teraz dopiero wyjaśniło się zniknięcie | we wsiach, szybko posawa się naprzód. 
rzeczy, Pan S. polecając przeprowadzkę, | Obecnie postanowiono ostatęczuie założyć 
podał p. L. adres na Karica, Adres był| przy uniwersytetach, posiadających faknl- 
niewyrażnie napisany ip. L. zamiast prze- | tety medyczne, specyalne kursy lekarskie 
prowadzić rzeczy p. S. do domu przy uli- | dlą lekarzy praktyków, przyczem w tych 
cy Dzikiej, przeprowadził do domu pod | miejscowościach, gdzie, ze względu na pa- 
takim samym numerem przy tlicy Dzielnej, | mujące w danej miejscowości obyczaje 
gdzie również puste mieszkanie uczekiwa- | lub też przepisy religijne, męska praktyka 
ło na nowego lokatora, lekárska niemożliwą jest wśród kobiet, mo- 
tirad e pów P re 5 ue Lips gą być otwierane kursy równoległa dla 
paras oiar pa onie, nArezgca CO p. m Je | osób płci męskiej i żeńskiej. Kurs nauk 
m š 
den a'mo p pre zgi a pea eT ma być trzyletni, przyczem szczególna u- 
konyt+m w głowę. waga będzie zwrócona na praktyczne przy- 
ściekly pies. Ouegdaj przed wieczorem, na uli- | gotowanie uczących się. Tymi ostatnimi 
Kisny, z. m) Amo zp he ras o wście- | mogą być nietylko osoby, które ukończyły 
Na spacerze. Syn pana W, kupca tutejszego, | Urs Średnich zakładów naukowych, lecz 
p! n 4 Ka ań nA PE że, bej e pyty na podług 
za miasto. a U X specyalnego, en c a 
kilku. chłopoów_ zabiegło p, W. nigo in pe A jo kursach będzie u- 
pa podem Ww pole,- Przy przęsndzaniu Mabaa dzielana bezpłatnie, lecz osoby kończące 
„spadł I zranił sobie głową. Na szczęście upa- | będą musiały przeslażęć pewną liczbę lat 
w punktach, wskazanych przez departa- 
ment medyczny. 
* „Peterb. wiedomosti* donoszą w for- 
mie pogłoski, że T. Qzerniewski obmyślił 
przyrząd, pod hazwą „audifon*, za po- 


KRONIKA POWSZECHNA. . 
mocą którego głucioniemi mogą słyszeć 


* Ministeryom spraw wewnętrznych | dokładnie rozmowę. Ozerniewski zamie- 


. o włuanych si- 


powrócił do domm. Konia zatrzymana poil la- 


z 5) 
Henryk Grevill. 


PRZESZŁOŚĆ. 


(Dalszy ciąg—patre_ Nr. 154). 


Po śniadania młodzi ludzie pobiegłi do 
parku, gdzie Paweł cliciał pokazać siostrze 
tysiące wspomnień ze swoich Jat dziecia- 
nych. Rodzice z pewnym niepokojem pa- 
trzyli na oddalające się dzieci. Co oni so- 
bie powiedzą? Ileż to ciekawych pytań wy- 
biegło już z ust Gilberty! Mimówoli spoj- 
rzeli na siebie: było to. pierwsze porozu- 
nt A się wejrzenie, jakie z sobą za- 
mivnili. 

— Paweł jest rozsądny i ostrożny — 
uspokoił baron żonę. s 

kinęla głową i wyszła, a baron z Mar- 
saċ'iem udali się do pokoju bilardowego. 

Mlodzi ludzie przechadzali się powoli 


rwał Paweł. 


ście żyje i że jest moim bratem, że ten 
piękny pałac należy do naszych rodziców | łączyli się? 
i że mój pojazd nie zamieni się w dynię? — Tak. A teraz mówmy o czem innem. 
— Jestem rzeczywiście twoim bratem,| Gilberta nie nalegała więcej. Jakaś cięż- 
Gilberto — odpowiedział z uśmiechem Pa- | ka praca odbywala się w jej ptasim umy- 
wel — wszystko, co nas otacza, należy do | śle. Po chwili zapytała znowu: 
nas, a wróżek, niestety, już nie wa. — A więc nie kochali się, skoro się ro- 
— Jeżeli to wszystko prawdziwe, to| zeszli. i 
wróżki są zbyteczne—zawołała żywo mło-| — Gilberto—powiedział Paweł dobitnie 
da dziewczyna —Rzvczywistość jest pię-|i poważnie — szacunek, jaki winaiśmy ro- 
kniejsza od najcudowniejszej bajki! Ale, dzieom, nie pozwala nam badać Kwestyj, 
jak się to stało, że ja o tem wszystkiem | w których oni sami tylko mogą być sę- 
wyobrażenia dotąd nie miałam? Kiedy mi | dziami. Zgodziwszy się na wspólne poży- 
mama powiedziała, że jedziemy do pałacu | cie, teraz, kiedy oboja już nie młodzi i kie- 
ojca, nie spodziewałam się takich cndów! | dy ich upodobania i przyzwyczajenia BI: 
— Cudów? Co tw widzisz tak cudow-| brały wręcz przeciwny kierunek, dali ci 
nego? dowód wielkiej miłości, a nawet poświę- 
— Ależ wszystko! Najprzód ojciec, któ- | cenia. Niech ci to wystarczy i bądź im 
rego wcale nie znałam i który się wcale | wdzięczną za to. 
o mnie nie troszczył, a teraz taki hojny, | — Masz słuszność— odrzekła krótko Gil- 


jak król z „Tysiąca i jedńej nocy”, potem | berta. 


pan, brat môj.: Paweł bylby wolał usłyszeć. w jej głosie 
— Musisz mi mówić po imieniu — prze- | więcej serdaczności, a w słowach więcej 
ciepła, lecz była jeszcze fak mloda i ta 


— Po imienial nigdy żadnemu mężczy- | oSzołomiona nagłą zmianą w swem Życiu, 


pòd zielonym dachem wysokich buków. | żnie po imieniu nie mówiłam—odrzekła ze | że ją miał za wytłómaczoną. Przez dwie 


Gilberta byla oszołomiona, Ten ojciec tak 
elegancki, brat piękny i miły, naresz- 
cie ten pałac wspaniały, zdradzający wiel- 
ką fortunę, na stałych posądach opartą, 


tasiycznym, ętym z wschodniej bajki. 
Nie tyle przygotowaną na podobną zwia- 
nę, 8 


yż matka, chcąc ja przyzwyczaić do 
je ją w świecie cze- 


rs 
rh lub 


nej po matce. ab. 
kie 


ten przepych i 
w sicowakiki do u. olsi 1 s okoił ją. 
Czyż to była rzeczywistość? Czy w. 
te piękne rzeczy nie zamienią 
dym, jak się ~ digs y bajkach. 
który ją ukradkiem pilnie obserwował. Na- 
gle stanęła. 
— Panie bració— powiedziała —czy mo- 
że alt tapować że pan rzeczywi= 


śmiechem, a silny rumieniec wybiegł na jej z san 
policzki — i oprócz ciebie, nigdy Ua dwa kiernokachi, szukając i odnajdując w nim 
"nie będę mówiła. 


wszystko to Wóz: się jej obrazem fan- | 
J. 


pani; to bardzo dobrze brzmi. Qzy wiesz, dla- 
czego rodzice tak długo z sobą nie żyli? 


zmięszany, choć przewidywał to pytanie, 


pal o e aby OSY PA, ale 
W 16416 CZESKĆŁ miejsco- | doskonale pamiętam. iczego się roze- 
w willi baronowej, dzi z my sali?—nalegata, 
konań—odpowiedział brat poważnie, — Nie Gilberta łówka 
(-| trzeba nigdy o tem noala c! są 7? wa prsa rocana neia 
wjczy mutue, 6 których mówić nie należy. | sci du 
Polde się przez miłość dla ciebie; pos|łożyła z jego odpowiedzi calą smutuą hi- 
a obok brata, | wiu 


kEnzj* w 


godziny przebiegali park w rozmaitych 


wspomnienia z lat dziecinnych młodego 
człowieka, któremi dzielił się z siostrą. 
Kiedy wracali do pałacu, Gilberta zaga- 
dnęła go znienacka: 

KR więc vA je praean, wignas ma- 
SSi ; mę, ly mialeś la! esigi i 

Kto ci to powiedziałzawołat Paweł 4: Kto ci to mówił? 

— Ależ ty sam przed chwilą. Wtedy się 
(rodzice rożstali i od tej pory mama ta 
ani razu nia była, a ty przyjeżdżałeś na 
wakacye? A w Patyży widywałeś ją? 

Paweł zmięszany, zrozumiał, że bl pad 

ga- 
kiedy 
jej pytania odpowiadał w niewiuno- 

„ 008 w swojej malej główce u- 


— Mężowi=żnrtował Paweł, 
— Mężówi? przecież ojciec mówi mamie 


— Mówiono o tem w klasztorze, dawnó 


— Z powoda różoicy zapatrywań i prze | w zasadzkę. Przez trzy godziny w 


to rze-|on na 


im być wdaięczną za w. rc, 

— Przez milość dla mnię? „| nią ukryć. Czyż się przyzuać, że nić 
— Tak. Chcą, abyś przebywala w kółku sd at matki i tam potwierdzić jej. do- 
świ i wyszła do- | mysły? Czyżby ofiara ze strony ojca i jego 

WET? miała być bezużyteczną? Cóżby się stało 


storyę lat ubiegłych, którą chciano przed ; g 
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* W Petersburgu powstają nowe L= 
rzystwo dla udzielania pomocy po 
rzele om. ze 


W uniwersytecie warszawskim zapne 

big z V-go kursn medycznego 12-ty 

ków na wyjazd do miejsc NAW ję, 

dzeęnyoh cholera. Wyjadą z ią 

biełącego tygodnia. Ża pierwszy mieśją, 
mają po rs. 300. 

„Warszawskij dniewnik” dowiaduję 
że komitet kanslizacyjny przystąpij ju Ć 
rozpoznawania kwestyj ” co do Urządzegją 
wodociągów na Pradze. 

ydział lekarski na ostatniem posie 
niń rady uciwersyteckiej przyznał 
pujące odznaczenia za rozprawy konk 
we: medal srebrny studentowi III Kur. 
su, Efroimowi LŁondonowi, za rozga 
„O działania atropiny wspólnie z ianemi 
środkami lekarskiami”, madał złoty W 
dentowi IV kursu, Mieczysławuwi Belżyj. 
skiemu, za rozprawę: „O warunkach we 
niania leków przez nieuszkodzoną skórę! 

Zbór ewangielicki otrzymał od ofiarośsą. 
cy, chcącego pozostać w tajemnicy n, 
10,000 tytułem darowizny, z który. 
3,000 przeznaczył on na dom AŁArców, p, 
3,000 na dom sierot i rs. 4,000 na kosci 
zastrzegłszy sobie pobieraie od tej dar 
wizuy 6/, dożywocia." Ofisrodawca wyry 
ził nadto gotowość przekazania na włą. 
sność domu starców i sierot folwarku swe. 
go, wzamian za rentę dożywotnią rs. 1,200. 
Folwark ma 7 włók rozległości, Qdgo- 
wiedź na tę propozycyę ma dopiero ng- 


stąpić. 
í Łowicz. 
„Gazecie polskiej” donoszą, co nastę. 
paje: W Sannikach, pod Łowiczem, przeł 
kilku dniami spelniono morderstw, 
którego sprawca skończył samobójstwem. 
U dyrektora cakrowni, 'p. Dembego, pozo- 
stawał w służbie od lat kilku, jako lokaj, 
Piotr. N., liczący około 35 lat życia, ż0. 
naty i ojciec trojga dzieci. Zakochał 
w młodej pokojówce, która również od ląt 
kilku służyła m państwa D. Pokojówką 
zachowywała się wobec swojego adoraffta 
obojętnie. Przed para duiami dowiedział 
się Piotr, iż panna słażąca wychodzi za 
mąż za jakiegoś robotnika z cukrowni | że 
już głoszone były zapowiedzi. Ubrał sią 
we frak i poszedł do kościoła dla spraw- 
dzenia wieści o zapowiedziach. Po powro- 
cie z kościoła, poszedł do pokoju, zajmo- 
wanego przez siużącą, z dabeltówką w rę- 
ku. Usłyszano strzał. Na krzyk pani Dem- 
by zbiegła się służba stajenna przed dom, 
lecz drzwi wejściowe zastała zamknięte. 
Za chwilę rozległo się echo jeoeiego 
strzała. Wyważono drzwi i znaleziono dwa 


trupy. 
Bzin. 
Z Bziną piszą do „Kuryera. warszaw- 


pić do wykonania szeregu widoków w re-| wskuzało w tych dniach gubernatorom ca- |rza wystarać się o przywilej na swój wy- jskiego": Dnia 21 b. m., a godzinie Lj 


Ju-!ly szereg ważnycii środków, dążących do ! nalazek. 
— A więc to dlatego ojciec i matka po- j z honurem nazwiska i rodziuy w rokn tego 


m. 30 w nocy, na trzeciej wiorście fili 


roztrzepanego dziecka, bez doświadczenia, 
ma może i bez rozsądku. 

— Owszem, widy wałem ją—odpart krót- 
ko, zebrawszy dla spełnienia tego klam- 
stwa więcej odwagi i męztwa, niżby po- 
trzeba było do najheroiczniejszego czyni.= 
Pamiętaj, moja, droga—dqdal—że rodzicom 
winniśmy przedewszystkiem szacunek, mi- 
łość przychodzi później,. jeżeli to mo 
żliwe. k $ 

— 0; ja kocham już ojca z całego sèr- 
ca — zawołała młoda dziewczyna, wblegè 
jąc na schody z lekkością i zwianością 
ptaszka. 

Rozmowa ta zrobiła na Pawle przykra 
wrażenie, którego nawet wdzięk, i west 
łość siostry nie zdołały zatrzeć. Giłberia 
oddawała się z całą swobodą roskószy 
przebywania wśród osób kochających ję! 
okazujących miłość swoją dla niej Bak 
dym kroku. Szczególniej baronowa 
ją wzrokiem, pełnym żle ukrytego wom 
szenia; ta wesoła dziawczy. trochę rot 
trzepana, zachwycala widocznie ojoż, á mii 
tka w głębi duszy zadowoloną. byla, iż się, 
zgodziła na propozycyę męża. Od czai 
do czasu zwracała spojrzenie swe na Aj” 
na, Brał on żywy udział w rozmowię, 1%. 
pozór z zupełną swobodą ducha, unik 
jednak bez przesady zwracania się do mi 
tki, lecz odpowiadając z uszanowanie DA, 
jej pytania, Sylwin Marsac, w roll p 

ka, podtrzymywał rozmowę, © 
wszelkie drażliwa kwestye, 4 w du Ar 
dawał sobie pytanie, skąd baronowś 
rze siłę do zniesienia takich. mari 
Obojętnemu gościowi rodzina barona Grant 
pré wydalaby się zupełnie szczęśliwą: m 

Najtrudoiejszą chwila jeszcze nio Iim" 
ła; nadeszła ona wieczorem w DRA 
nia się na spoczynek. Gilberta po wa 
ło do pocałowania z kolei ojcu rok 
później włepiła oczy w, brata, czekaj 


czy ja będzie naśladował, Wobec ciękswó 
o i Śmiałego spojrzenia siostry, A0 
uie. inógł się cofnąć. 2 dod, t >, 
ujął jej rękę i złożył pocałunek. Lecz! 
wolałaby tak ceremonialne z 

kiem było przywitauie zrana, ton 000/5:% 


w 
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Bzin—Kolbszki, pociąg towatow 
bec, na niezamkniętym przejeżdzić, 
i t na parokonną furmankę z Szydlow- 
ai pięcioma pasażerami, śpieszącemi ha 
pocisg pasażerski. Furmanka uległa roz: 

w drobne kawałki. Z pasażerów: 

jęek Qukierman z Łukowa, Lejba Frydman 
Terespola i Jcek' Katz z Szydłowca, zo: 
zabici ma miejscu. Bortch Wasser- 
ajn, Icek OT i woźnica Salama 
ross BABA, 0 niesli lekkie obrażenia. Po- 
szwsnkowanych rannym pociągiem odwie- 
gioso do szpitalą w Radomiu, trupy zaś 
tawiómo na miejsca de czasu przyby- 
da władz, które rozpoczęły śledztwo już 
gd godziny 3-ej po południu. Winnym ka- 
tastrofy okazdł się dróżnik, Antoni Sułek, 
który wbrew instrakcyi, nie zamkaął prze- 
"wyjściu pociągu ze stacyi Nie- 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


„*, Plac wystawowy w Chicago stał się 
codziennym celem wędrówek ladności miejsto- 
wej i obcej. Od 5,000 do 12,000 osób za o- 
płatą 25 centów zwiedza codziennie gmachy, 
posone w dJackson-parku. W oddziale gór- 
pietra wystawiona będzie, między innemi, szta- 
ba złota, ważąca 500 funtów, s mająca 150,000 
dolarów wartości, przez właściciela kopalui w 
elene, Ze specyalnie umerykańskich relikwij, 
rajdzie się na wystawie krzesło historyczne, 
u simo, na którem siedział Tomasz Jefferson, 
gły pil akt, ogłaszający niezależność Stanów 
Zjednoczonych, Krzesło owo jest własnością to- 
sarzyztwa filozoficznego w Filadelfii. Kierowni- 
ey oddziału tureckiego na wystawie dokładają 
saeałnzch starań, sby oddział ten stał się 
jedym z najbardziej zajmojących. W tym ce- 
ła wyosjęty zostanie okręt, ma którym przy- 

je do Chicago 400 turków w stroju naro- 
dwym. Na- Midway-Pluisance urządzona będzie 
„lica Konstantynopolu“ z bazarami, restaura- 
gami i t. p. Wzniesiona też zostanie miniatu- 
roma kopia meczetu Ś-tej Zofii, ku czemu mu 
sno się postarać o specysłne pożwołeałe sat- 
wm. W Holifoxie przygotowywany jest statek, 
kóry uda się w sfery podbieganowe, by pray- 
nieść stamtąd na wystawę kilkanaście rodzią 
ukimosów, wraz z ich psami, przyborami ry- 
łackiemi i wszelkiemi sprzętami domowemi, W 
oddziale indyjskim znów znajdą się przedstawi- 
ciele wszystkich plemion, od- zalądniających 
 półaoc, do mieszkańców Ziemi Ognistej. Pio- 

mietka na pola emnocypacyi kobiet i reformy 
kobiecego ubrania, pani dr, Marya Walker; 
 mamitrza urządzić na wystawie Specyalny od- 
| dr, poświęcony owym „rtformowanym* stro- 
jom damskim. Prezydująca oddziała kobiecego 
ma wystawie, pani Potter Palmer, zgadza się 
ma urzeczywistnienie tego planu. 

a's Wzrost i wielkość. Jeden z tygodni- 
ków angielskich zrobił. niedawno odkrycie, że 
wszyscy wielcy i znakomici ludzię byli wzrostu 
małego, Mułym wzrostem ódznuczali się wszys- 
m ujsłymiejsi wodzowie, poczynając od Atyl- 
li è Tamerlana, aż do Fryderyka Wielkiego, 
Napoleona, Wellingtona i Nelsons. Znaczniejsi 


 dfieyalny pocałunek, był dla ulej boleśniej- 

mym od zniewagi. Podniosła oczy i spo- 
śirzegla utkwiona w sobie z niezwykłą 
tiekawością źrenica córki; zebrawszy więc 
calą swoją odwagę, zimnemi i drżącemi 
ustami dotkuęłg lekko pocltylonego czoła 
sna, 


ROZDZTAŁ V. 


Kiedy wszelkie odgłósy w dom nciehły, 
towa z lampą w ręku otworzyła drzwi 
wójej sypialni i skierowała się do pokoju, 
Plsżonego na końcu korytarza. Podobńa 
ło linatyczki, popychana jakąś siłą niewi- 
Wilg, szła wolno, pogrążona w myślach. 
Pnyszedłszy do celu, nacisnęła na klamkę, 
śworzyła drzwi i weszła, zamykając je 
starannie za sobą. 
Był to pokój średniej wielkości, skrom- 
ie tmeblowany, cały wysłany perskim 
Iwanem w kolorowe kwiaty, a chociaż 
tas przyćmił już Świetność barw, całość 
"bila jeszcze bardzo miłe wrażenie. Na 
ominku umieszczony był zegar, którego 
Mkszówki oddawna się nie posuwały, na 
Kole stął globus, w kącia szafka z ksiąź- 
Himi; żelazne łóżko o białych firankach i 
RA krzeseł dopelujało skromnego ume- 


ini Grandpró postawiła lampkę na ko- 
ku i obejrzała się w około siebie z wy- 


rozpaczy ba twarzy. “Tu sypiał jej | stale 


1, dopóki, Saai URH matkę, nie 

p „do lięeqtm; e 
doczywatą” dłmak Jeg ama Kety i 
Kiychodziła całować wai dobranoc jego 
dow sb i usta. nawpół otwarte. 


A lekko 

zić cień małe i Potem a- 

łk u ór, BR abo! oken jak gag 
a apoc 


kislo dziecka walo pod Jekkiem 
(c Eda SZEŃ „poduszkę. 


MATTE (D. 6. ih . 


Ma” 


DZIENNIK ŁODZET 


poeti i artyści eżęstokroó wzrostem swym nie 
przówyłszali karłów, takimi byli: Etop, Kon 
fucyusz, Horacy, Milton, Dryden, Diekeńs, Ma- 
eanlay, Pope, Swift, a prawdopodobnie też 
Shakespeare, dalej Rafael, Michał Anioł, jak 
rdwnicź wszyscy rtformatorzy; Kalwin, Later, 
Melanchton, Erazm, Czy nie możnaby jedaak 
zrobić wyjątku - choć dla Goethego, Schiller'a 
ia. Bismark's? 

| 4» Kopalnia dla górników. Próba, uczy- 
niona w Montiieux, wypadła niepomyślnie, Qd- 
dano tam kopalnie węgla na własność górni- 
ków, którzy utworzyli między sobą towarzystwo 
udziałowe. Otóż oddawna już w grouie akcyo- 
uaryuszów- pracowników ujawniało się niezado- 
wolenie, które doszło wreszcie do szczytu, Ró- 
botnicy wnieśli skargę do prefekta na naczel- 
nego swego kierownika, który, jak twierdzą, 
wyzyskiwał ich bardziej daleko od poprzednie» 
go właściciela. Dowodzą oni nadto, że za rzą- 
dów kapitalistycznych nietylko stali lepiej pod 
względem faansowym, śle nadto traktowano 
ich z większą względaością i bardziej dbano 0 
ich bezpieczeństwo, Skatkiem niedbalstwa qa- 
rządu, włądze zabroniły: eksploatacyi jedaego 
szybu, grożącego zawaleniem, Próby systema 
socyalistyczargo zrobily tam zatem fiasco zu- 
pełae. 


e W wagonie. Wszedłszy do wagonu pe- 
wien jegomość usiłuje umieścić ciężki i trochę za- 
wielki kuferek ua półce, pod którą siedzi dama. 

Dama. Ostrożnie, panie, bo ten kuferek zlecieć 


może, r 
Jegomość. Ol.. to nie nie szkodzi, nie ma w nim 
nie kruchego. 


TEATR i MUZYKA. 


3 We czwartek odegrano na scenie tea- 
tru letniego, na benefis p. Sosnowskiego, 
slynną trzechaktową sztukę Guy de Mau- 
passant'a i Normand'a, p.t. „Musotteć* No- 
welka to raczej w formę dramatyczną u- 
brana, niż utwór sceniczny. Jakkolwiek 
bowiem tu i owdzie usiłowania przykroje- 
nia tej rzeczy do warunków i wymagań 
sceny wydały rezultaty pomyślue, w calo- 
Ści sztuka posiada wszelkie wady i braki 
tego rodzaju utworów, gdzie teść powie» 
ściowa kłóci się nieco z formą sceniczną. 
Cbarsktery np. zarysowano tam raczej 
przy pomocy ciąglych, pełnych przydłu- 
gich opowiadań dyalogów, niz uwydatnio- 
no w toku akcyi i widz zmuszony też jest 
wierzyć pod tym względem owym opowia- 
dającym o sobie i innych na słowo, nie- 
wiele z tego wszystkiego widząc ua sce- 
nie. Wszystkie te charaktery są szlache- 
tme, dodatnie, mawet bowiem zgorzkniałą 
ciotkę de Ronchard wciąż wszystkie oso- 
by działające podejrzewają © maskowaną 
dobroć serca. Wytwarza to atmosferę sym- 
patyczną, ciepłą na scenie, do czego się 
przyczynia także spora doza oryginalnej, 
właściwej Maupassant'owi poezyj. Ta poe- 
zya i wysokie artystyczne poczucie, jak i 
w innych utworach, a zwłaszcza noweląch 
nieszczęśliwego tego obecnie pisarza, ratu- 
ję drastyczny, jak zwykle prawie u Mau- 
passaut'a, przedmiot, Zniewałają one z łatwo- 
ścią widza do-owej, calkiem niepodległej, 
drwiącej z konwenansów światowych, a 
jednak tak przekonywsjącej moralności, 
która za jedyne prawie kryteryum dla sie- 
bie uznaje sercę ludzkie, pełne porywów 
szlachetnych, choć tak pozornie dziwacznie 
ze sobą splątanych, ale w rzeczywistości 
nader logicznych | najprościej ezęsto pro- 
wadzącgch do prawdy. Słucha sią też te- 
go utworu jednego z koryfeuszów natura! 
izma z zajęciem i wzruszeniem, 
zgorszenia, bo przemawia do nas z6 sce 
ny prawda życiowa, w pełną artyzmu for- 
mę przyodziana. 

Temat tam tak prosty, a tak wstrząsa- 
jący W sam dzień ślubu Jana Martinela, 
artysty, z Gabryelą de Petitpró, umiera 
biedna modelka, dawna kochauka Jana, 
zwaną Mausotte, istota pełna poświęcenia 
i miłości „dla ukochanego, umiera i wzywa 
do swego łoża dawnego kochanka, chcąc 
go njrzeć po raz ostatni i powierzyć jego 
E fet płód ich miłości, synka, którego 
przyjście na świat życiem musi biedna 
matka opłacić. Litość, współczacie, wspó- 
mnienia i obowiązek (o istnieniu którego 
dotąd nie wiedział), z jednej strony, z dru- 
giej miłość dla nowoząślubionej, krótką 
staczają walkę w piersi Jana, który, nie 
zważając na całą viewłaściwość wedle po- 


Joó światowych swego postąpienia, śpieszy 


do łoża umlerającej, jest obecny przy jej 
śmierci i przyjmóje pod swą opiekę pozo- 
dziecko. Po powrocie do nowozaśla- 
bionej, wytwarza się stąd sytuacya drażli- 


wa.i niebezpieczna jyszłego szcz: 

ścia świeżo. póbr. h, którą LOKIS 
serce pre żeny, przyjmującej za swoje 
dziecko biednej Musotte'y — choć nie brak 


ze strony rodziny Gubryeli protestów prze- 
ciw tak oryginalnema runkowi slu- 
bnemu jej 'mgżs 

Sztukę grano wogóla węałe dobrze. P. 
Sosnowski, jako Martinel, włożył w rolę 


e lacznie w szcze* 
gólach. Benefisanta. przyjmowano. bardzo 
życzliwie i obdarzono upominkiem. Pelig 


SEE ZY 


a bez | 


wdzięku i nczucia byla p. B-Janowska, 
ko Gabryela. 

Efektowną rolę Musottey powierzono 
pannie Wyrwioz. Znalazła się ona we wła- 
ściwych rękach, rzadko bowiem jaka rola 
tak wybornie nadaje się I do zewaętrznyćh 
warunków i do uzdolnienia tej sympatycze 
nej artystki, jak rola Musotte'y, Nawet 
te właściwości indywidualne, które w 
innych rółach musi panna W. zwalczać, ja- 
ko niezawsze korzystne, tu owszem dóbrą jej 
oddały usługę. Była to Musotte nie nie 
pozostawiająca do życzenia. Nabrzmiały 
łzami głos jej pełen był słodyczy i uczu- 
cia, a pozy — wdzięku i prostoty; w 
w pelnej zwłaszcza tragiżma scenie przed- 
śmierinych. widzeń gorączkowych drgała 
nutą prawdy, wstrząsająca do głębi. Sen- 
tymentalizmu szczęśliwie pozbyła się tym 
razem artystka. Szczerze jej winszajemy 
tej roli; oddanej z istotnem przejęciem 
się sytuacyą i prawdziwem natchnieniem. 
I pod względem artystycznego opracowa- 
nia; godną ona była lepszej niż nasza 0- 
gródkowa stemy, gdzie otoczenie tak jest 


ja) przeciw wszystkim podsąda rócz Mija: 
rowa, Í dowodził, A SĘ ś 2 cą 
jest Karawełow. | j 
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KL Tiao. 50 kup; 5%, obligi lina 


— 


mało nieraz odpowiednie dla sztuk .podo- S fo kopi takies: mało, == 

bnych “Musott’cie. Ku prawdziwemu nie- n ay p = aa i Ll-ej se- 

zadowoleniu widzów najpiękniejszą część |! —— żąd, —— kup, -j seryi —— 

sceny Ao zepsuła np. nagła ulewa, | [rq Pai listy = gre P. 

„która głuszyła swym szumem słowa art E mista Z = b 
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" Borilu_3%,, Ioniya Zi, Para ADE 
jedeń 4*,, Petersburg [ULA Wdrtość ARS z 
marae EiL 1358 Łodzi 984 data Aao, 

i 3, Ji i 
45.1. pożyczka aei e 145, T Bar 0780 


na dobre zbytniego natężania głosu. 
Wykonanie ró] innych także było wcale 
udatne.-. Zaslugują jeszcze na wyróżnienie 
państwo ŚŚ i rożka aon s peni Flache), 
grający bardzo natnralnie kko, panpi| Warszawa, i 
Różańska (pani Ronchard), pp. Dobrzański za wiadro Ido: łoś. kto s L Sil, "aes 
i Staszkowski, choć i reszta sumiennie się rr bes potrącz za 78% 8.62 ratta z potr. Pia 
przyczyniała do stworzenia przyzwoitego ski 4 poto > mj Erie We 1 
ensemble'u. 78% 8.73% brutto z potro. 29/,, 8.56* netto baz pole, 
Teatr, mimo niepogody, był prawie - x 
H 


W z 
pelny. 


$ Dziś w teatrze letnim odegraną bę- 
dzie pó raz pierwszy oryginalna sztuka 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Koziei owskiego p: t. „W walce ze świa- Giełda Warszawska. Z dnia 14/Z dnia 15 
tem. Zapł 
TELEGRAMY Beats MOD | 1 0 
. na in za MKR E p 
x Londyę mik ew Z 1016 

Petersburg, 14 lipca. (Ag. półn.). Poseł | e gz” sa ug - == | 40.50 
przy dworze niderlandzkim, he. Kapnist, - ir zek iN 336 -36 
misnowany został senatorem. Za papi ea gięMy 

Petersburg, 14 lipca. (Ag. póła.). Dzi-| gix pasy RAZ 
siej przybył parowiec „Lęo”, wiozący tran- | Rusta zooma zi et: 9— | 90.70 
sport zboża i mąki z Ameryki, przezna- 48, pois wem, , .  .| 9565 030 
czony dla miejscowości, dotkniętych w r. | Listy zust. ziem. Sery) ( duże |103— |103.— 
z. nieńrodzajem. Statek „Leo“ powitany List] mł. ©. W IU małe .|10250 | 102.50 
został przez parowiec „Petersburg“, na d Fa Na DEE :|10240 | 102.40 
którego pokładzie znajdowali się: naczel- | Listy zast. m. Łodzi Sery I papa r pas 
nik miasta, pełniący obowiązki głowy mia- n » w ‘E .| =h 300.75 
sta, członkowie zarządu miejskiego, p. o. » n m UI —— [100.75 
marszałka szlachty Vapon; naczej- Giełda Berlińska. 
nik policyi rzecznej i inni. Statek powita- 
no salwą armatnią i okrzykami: „hura“, Ray roi. > -|2115 | 20110 
Kiedy „Leo* przybił do brzegu, naczelnik | Dyskonto prywatne . . Py, TE kr 


miasta przywitał się z kapitanem statku, | 
poczem przybyłych powitał w języku an- 
gielskim Wsiewolożskij. Kapitanowi wrę- 
czono srebrną trąbkę z wyobrażeniem her- 
bu miasta, a jego pomocnikowi srebrn 
pubar. W liczbie witających znajdowali 
się: pełuomocnik komitetu specyałaego, hr. 
Bobrinskij, i poselstwo amerykańskie. Roz: 
działem i rozsyłką transportu zajmuje się 
hr. Bobrinskij, zaś wyładowywaniem i wła- 
dowy waniem. reprezentant kolei mikołajew- 
skiej, Wałujew. 

Paryż, 13 lipcs. W Aubervilliers zda- 
rzyło się pięć wypadków śmierci skatkiem 
cholery, zaś w samym Paryżu cztery. 

Londyn, 13 lipea. Gladstone oświadczył, 
że w razie kdyby wybory postawiły u ste- 
ru rządów Jiberalue stronnictwo, pierwszą 
jego troską byłaby sprawa irlandzka i 
sprawa robotnicza, Poszczególne przemy- 
sły w różnych miejscowościach roztrzą- 
snęlyby kwestyę czasu pracy w każdej 
miejscówości. 

Londyn, 13 lipca. Cesarz Wilhalm przy- 
będzie tutaj tylko po to, aby wziąć udział 
w wielkich regatach królewskich. W re- 
gacie o pubar królowej, cesarz sam stero- 
wać będzie „Mateorem,* 

Madryt, 13 lipca. W Saint-Martin, za po- 
mocą dynamitu, wysadżono fabrykę sukna. 
Wszystkie budynki fabryczne ruvęły. Licz- i 

, 


Emilian Drecki 
Adwokat przysięgły, zamieszkały w Kalis: 
ós? kuncelaryę swg x dniem 1 lipea T: b. do 
u Ss. Dreher, I piętro, przy ulicy Sukienniczej. “ 
14633 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 
ey: ( ieńowzięcia N. À 
Dzikci do lat 15-00 zmarło 8 > t) licakie chłop 
ców 5 dzi t 8 
y 


i wtej liczbie - 
zn | kobiet — i z 
ota pai P a mianowicie: Jonstáaty 


kad 

hk wi 
mianowicie: 

Starozakonni. Dzieci do lat 15-tu zmarły | wt 
liczbie chłopców 1 dziewcząt —  dorostych i 
w tej lezbie L — a mianowicie: 
Abram Jakubowski lat 53. 
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LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Hotel Viotoria. J. Pakislewićx z Warszawy, M. 


Landau ge Słażewa, M, F Libawy, S. 
bowicz i J. Bobowa saa] 5 + A> m 
Moskwy + Blechert ze Szezy- 


piormy, A. Restel z Grod 


ba ofiar dotąd niewiadoma. 

Londyn, 14 lipca. (Ag. półn.). Wybra- 
no 24l konserwatystów, 43 unionistów, 
229 członków stronnictwa Gladstona, 7 
parnelistów i 46 antiparnelistów. 

Londyn, 14 lipca. (Ag. póln.). Z Si- 
mli telegrafują: Chazarasowie odrzucili 
pokojowe propozycye emira. 
obawa ponowieuia bitew. Do „Timesa”. 
telegrafują z Kalkaty, że wszystkie ple- 
miona chazarasów, prócz szeiką Ali-chana, 
ppi się przeciw emirowi Afgani- 
s j 


Lizbona, 14 li u q Towa-| — 
W ap Lie 2 met 


ry, przywożone z Ros rozpo- 

rządzenia rządu, mają być wane 

m AT £ k. w 
pen. ón). Prokura. 

tor zaa ae > 7 a a e 20- | 

oliw oskarżonym o zamordowania 

wa. Prokurator utrzymuje oskarżen 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


~ kanton 3 „11.1. przeniesione zostaly na ulicę Piotrkowską Hr. 36, dom W-go T. Tenenbaum, 
Nasz Kantor | sklady H. REICHER § C° 
SKŁAD WYROBÓW TABACZNYCH, W. KOLIŃSXIEGO $$: o eio aiada żyrardowskiego, pod 
i Uczeń VIII klas ctw Łódzki 
Teatr Łódzki. | ac aansyn pe akuje umię że Towarzystwo Cyklistów Łódzkich, 


W ogrodzie Sellina, lekcyj lub korepetycyj, oraz przy- 
gr sposabia do gimnazyum. Oferty A hotel Warszawski, ag: "*e4g 
W sobotę, dnia 16 lipca r. b. à za 


w-administracyi Dzieńnika dla A.M.  ———% PRL... A 
W walce ze | Tyma wiottae | Dr. 8. DWORAK i A 
aop |( SML NISKRAM, e aes anase re] Walne zgromadzenie. 


mający prawo nauczania i mogący lonych w Wiedniu. 
pin. 


Pea jest do zarządu do- 
mem na wieś, do pojedyńczej osoby, 
inteligemten osoba lat średnich, 


W SOBOTĘ, dnia 16 lipca 1892 roku, o godzinie 9 wieczorem 
w lokalu klubowym 


z umiejętnie prowadzić zakład ma jogę: 
Marant yos eig, najua! prowincyi, potrzebny zaraz, War l Pag róg aa na Hod zlej skt PORZĄDEK DZIENNY: 
o; e oziero z muz; |. 7 r $ wangie: ej dom Her- 
ryg S O n Y? YEG. |szawa u. Królewska 33, PER Bala, 1362 —5—1 1. Balotaż. 


Waloński, dawniej prze. 4, od Zdo 4 po poludniu. 
wiec p. Staszkowski. 


y ło 

Stada p. Bissen-Janowska. Dalesz nska 
: jego córki y 

Ais | Pak n = If wlagcicielka I-ej filii swego 


Rolńska, strączycielka pni Trapszo 
Koanee, jej an gp Dobržataki warszawskiego magazynu 


n idi i 2, Wyścigi i tor wyścigowy. 
Dr. Lidia Złobina 3. Przebudowa gmachu klubowego. 


Upraszamy o jak najliczniejszy współudział. 


rzyjmuja ehorych od godziny 10 do 11 i 
A 1 do 4. Nowy-Rynek, dom Dobi 
skiego R 11. 14123 


Wiock Komplet, $ MÓD 
rter p. Trapszo. 
adam Rzyski, bado- przybyła do Łodzi. D E B k Zarząd. 
z BR p. Jakubowski. 1455-60 r. c. BeCKMann 1435—3 
Heuryk kowski, in- "I 7 
ier p. Sosnowski. 401 rzeprowadził się do domu W-go 2 ~ 
zaalkCeb ty przyja p. s mana z yje odc = E; rheera X 546 (124), róg ale 1924 A s T PH Y LJ BATA R > 4 
a: ciele p. Lumaszawics a aison Piotrkowskiej i Nawrot. Wejś. 4 ieczą się przez użycie Rurek i proszku tak zwanych ; 
JędrekTabaka] Wicka p. Stein s» sie z ulicy Nawrot, druga brawa, 1-e pię- = , 
tro, Przyjmuje chorych jak dawniej. ? y A FUMGATEUR ESPIC ) 
1432—3_ TS DUSZNOŚĆ, KASZLE, KATARY, NEWRBAŁGIE $ 


Sease T raise p alasti | potrzebne uzdolnione PARNY 


Sercasz R 
rzyjacicle 
owa Przyj „ Morozowiez W Paryżu: sprzedaż hurtowa J. Espic, ul St-Lazare 20 


Ksawera i A 
En AR, Łagowski do staników i spódnic. LEKARZ-DENTYSTA |w zodzi: w aptece Jana Spokarny. 
Fujarowski, regdes do- Hallisewiki Ulica Zielona Nr. 5, w domu pa- B Klinkorstejn Wymagać podpisu jak obok ua kaźdej rurce, Medal złoty na Wystawie 154 
mi isdali p ni Röder. 1462—, . J ina Wystawie Powszechnej 1889 r. Najwyższe nagrody jakie otrzymały specyfi 
Tóbawski, przyjscie! jè- A ulica Piotrkowska X 260, dom Tenen- | jękarskie przeciw Astmie (Klasa 45) 116-346 
p- Łagowski baama. Od 3 (16) b. m. przyjmuje w ga- z ę_ 


Mam zaszczyt oznajmić Szanownej 
Publiczności, iż z dniem 6 sierpnia r. 
b. otwieram w Łodzi, przy ulicy 
Zielonej X 265, w domu W-ej 


binecie swoim chorych za wszęlkiemi cho- 
robami jamy ustnej, s także wyrywanie 
zębów za pomocą gazn rozweselającego. 
Wprawianie sztucznych zębów, a Ae 


Szanl, właściciel szyu- 
kowni 
p Sam jego żona p-ni Nowakowska 


Abramkowa, bandlarkap-ni Szymborska 

dej p. SM Pai Röger wanie złotem, srebrem i emalią. Przyj- 

aa daj — ;- Morszowies ; RA |zae'ol god SPA Tad 870 poło | 

Srezepan, lokaj D. Szymbomki -|f Warszawskiej, Artystyczno: 11-3 
Rzecz dzieje się w Warszawie. Rzemieślniczej DENTYSTA 

Sir sanne ki i odznaka a 


SZKOŁY ŻEŃSKIEJ, 


nagrodzonej medalami J Ą H A BERFELD 


za najlepsze wykłady rzemiosł inajzgra- | ur Piotrkowska N 59, dom S-rów Mine- 
bmiejszy krój. Kursa gronina io: berg obok W-go Lorenza. Plombówanie, 
dą przez najlepsze specyalistki z War- l Sztuczne zęby, Operacye bez bólu 
szawy. Ceny przystępne. przy pomocy tlenku azotu (gaz rozwese- 


Jadwiga Przewóska. gisa). 432—76 


W ŁODZI, 
Pasaż Meyera Nr. 514, 


288—10 : . 
| CJ Lęcanica dla yiera Tere przyjmuje wszelkie roboty drukarskie, a mianowicie; 
JEST DÓ WYDZIERŻAWIENIA |zyrA Angielska 4 daje ZE książkowe i tabelaryczne, oraz blankioty, eyrkułarze, 


"PORE POS łe leczenie konie i pay i udziela pórady rachunki, memoranda oszenla, adresy, bilety wizyto- 
w każdym czasie. Przwiał we i trwałe U ori + zapr 1 Ho y 
FABRYK A poż ko, u Misa X 82e 
będąca dotychczas w posiadania 222-160 Warikoff | Kwaśniewski. 
Pp. Krugclie &, Ender, róg wic gag" Wierzyciele zmarłych 
małżonków Fryde- 


we, afisze I t. p, które wykonywa starannie, na czas 
oznaczony i po możliwie nmiarkowanej cenie. 

Posiada na składzie: przepisy © pracy maloletnich, 

książki fabryczne (zatwierdzone przez Insp. Fabrycz- 


W sobotę, dnia 16 b. m. Wólczańskiej i Św, Karola, z ma- 


szyną parową o sile 100 koni wraz ZA); ; 
z kotłami, wodociągami, gazownią,|FYka i Emilii Hauser| |% ną): do zapisywania doroslych i małoleinich robotników 
ogrzewalnią it. d. Bliższa wiado-|(z domu G+use) proszeni są ni- ` i do zapisywania kar, szematy do zapisywania wypad- 
mość u S. Mannaberga, ul. dne niejszem o przedstawienie mi swych | |j$ ków w fabryce, wszelkie druki, służące dla sądów 
nia. Nr. 38a: 1465—3_ |pretensyj w ciągu 2 miesięcy ke pokoju i gminnych, tlómaczenia do weksli i t. p. 


Karol Eisert 


1445—3 


kapeli wojskowej. 
Początek o godz. 4. 
Wejście kop. 20. _ Dzieci kop. 5. 


W niedzielę 
koncert poranny. 
1467—1 


Zarząd Towarzystwa Drogi Żelaznej 
Iwangrodzko-Dąbrowskiej 


podaje niniejszem do wiadomości, że dla eksploatacji tejże drogi po 
trzebna będą w 1893, 1894 i 1895 latach podkłady w ilości rocznćj 
po 200,000 sztuk, z których 175,000 sosnowych i 25,000 dębowych. 

Warunki techniczne i ogólne tej dostawy mogą być przejrzane 
codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych i galowych, w lokalu Zarzę- 
du Towarzystwa (Warszawa, Królewska nr. 35) w zwykłych, biari 
wych godzinach. 

Życzący podjąć się tej dostawy zechcą podpisać projekt umowy, 
wnieść do kasy Towarzystwa lub kasy Zarządu drogi nie później 3 
godziny d. 16 (28) Lipca włącznie wadium w ilości, wskazanej W © 
gólnych warunkach, i złożyć na ręce Naczelnika Kancealacyi Zarząda 
przed godziną 3-cią 17 (29) Lipca r. b. opieczętowaną deklarację W 
języku ruskim z nadpisem: „deklaracya na dostawę podkładów dla 
drogi Żelaznej Iwangrodzko-Dąbrowskiej w 1893, 18941 1895 latach" 


Pik 14070, 

A> jary i telefony 
według najnowszej konstrukcyj nod 
gwsarancyą i najtaniej urządza w mieś- 
cis Í na prowincyi, jak również prze- 
nosi takowe z jednego mieszkania do 
drugiego 


zakład elektrotechniczny i optyczny 
S. Lewińskiego 


w Łodzi, ulica Dzielna X 2, wprost 
Piotra Orłowa. 
Tamże sprzedają się Klucze Aln- 
miałowe, nadzwyczaj tanio. 
i 1328—44 


Jest do sprzedania 


dom z placem 


do budowli w Łodzi, przy rogu 
ulic Zgierskiej i Lutomierskiej 
Nr. 147, naprzeciw kościoła. 

Bliższa wiadomość u Stanisła* 
wa Makowskiego, przy ulicy 
Franciszkańskiej Nr. 21. 
1321—3 


Jedna z wielkich przędzalni bawełny 
i odpadków poszukuje 


Kilkunastu MAJSTRÓW 


przędzalalczych i grępiarskich. 


Oferty z kopią świadectw, opisem ży- 
cia orkz podaniem warunków płicy. 
niemniej przytoczenie narodowości i 

adresować należy do Biura 


Mlody człowiek 


u à A znający języki: ruski, polski i nie- 

A |, zz pe ray ni yt ?'|miecki, oraz rapbaskowóść, poszn- 

stn fachowe „Eau ka c= ża f w fam ae t: zw Przy wraz z kwitem kasy, na złożone wadium 

r $ „b, -|fa 3 ś : > - ; 

KOMISA RZ SĄDOWY cer fabryezno Łodzia podaje do wiado- Kellera, wica Dzika, dów Trab. Deklaracye osób, które nie podpisały warunków dostawy, Już 

. . mości, że pomieniony duplikat listn teh czyńskiego. 14513 [nie złożyły żądanej kaucyi, rozpatrywane nie będą, 

udzi SKI towego nznaje za nie : 1 Rozpieczętowanie deklaracyj nastąpi w dniu 18 (30) lipca 0 8 

przeznaczony do wykonywania wy- 


zla Jet LO A -F 3 
Droga Żelazna Fabryczno- Młoda osoba, sonn po fotoni; przyczem mogą być obecni pp. deklarujący 5% 
s, | podjęc 3 
roków w 4 rewirze Sędziego Pokóju Łódzka. przybyła z Kalisza, poszukuję |? |jęcia tej dostawy. bór: między 
deklarantami. 3—3— 


RE Zadna ©” dnista 1 13) pa miejsca bufetowej, Zgłaszać się na Zarząd Towarzystwa zastrzega sobie pwoólnzj a 

ulicy kk, a a Dan naig į picha, do Wech A I -E E E E E HE E HEE EEE 

21. 5 zaa PAK |; now a Mam zaszczyt podać do wiadomości publicznej, ża i 
Szpet let traatoweso |" P HAACELI LEWANDOWSKI Ajentura Jeneralna 


Moja pensya | skl. Eg eee aA Russ. Tow. Ubezpieczeń od Ognia 


| eg ai) natychmiastowe i sumienne za- 


Droga Żelazna Fabryczno- 
Łódzka. 


mladeze p si sb sagi CODZIENNIE ŚWIEŻE (łhjistwianie tychże sr | tg założonego w roku 1527, 
|» k E ożycz- ażniła mnie do ej i 60200. twa. 
kola Przemysłowców ód Akuszerka  |psme rae aat ać wego dy Aeee 

stępnością "H 


AOKI i AMO | EASE EZ m 

| poz qcym zupe! skreę, x RSTI 

IĆ W sklepie „Juljanów”. bo amięzzeaie da ine CEN H 1304—6 PERSKIE 
nowoczesnemi  dogodnościami. Ulica E ; ’ i wyzej 


Leszno 239, Warszawa. | 1466-38 ||EIGICYICIA CYRKI KJ KE KCAKĄK 
. Jloanoxezo Ilexsypow 4 Iwa man | W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. _— 


kich Lekcys wakacyjae już muje na ożaa dłuższy bez meldunku. 


777. Berlach. 


